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REDAKCJA t ADMiHISTRACJĄ: B f f t lLYSfOM, Bymgk ICości»łiszkr_ *£_ 1. felfrfon £•? 
PRENl* MER ATA: miesięcznie 12.5W mk.. z odnoszeniem do domu. na prowincji M.9W mk. CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz iroHm. M> )«*) R-tejBCa na 4-eJ stronie mk. 600. W tekście 1200, 

. linii-jkretowo 100^ drożei. Cyfrowe i bil i>ase o 5U procent drożej. Drobne ogłoszenia (petit) za słowo 300 mk. Ogłuszenia zamiejscowe 1 w numerach świątecznych 
25 proc. droźe). Na zasadzie uchwal Ziazdu Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty Instytucji prywatnych I społecznych w k ronłcc podiejraia opła:ie. 

OKIGSZ- wscranicz. 
i pos*iatecznych o 

Ferdynand Foch) 
I Ferdynand Foch. marszałek, 

Francji i Polski jest góralem.' 
Rt.dzjl sic v, Pyrenciach. Ma 
też wszyMk'c cechy fizyczne i 
walety unn^lowe eórala. Wv-, 
scki i smukły, żylasty i musku-j 
!amv. rbki i żvwv, niby -\isz' 
Efłral tairzuński. Odważny. hv-
$irv. bardzo inteligentny — zno 
\vu podobnie iak nasi górale. 

)A"; miastem rodzinnem 
jen Ierbes, stolica departamen­
tu Wysokie Pyreneie nad rze-
te Adoni. Dzisiaj liczv to mia-
; to. 28.615 mieszkańców. — \y 
1851 roku. gdy obeenv marsza­
łek ujrzał światło dzienne. Ta-
bes nie miało wiecei. niż 15,000 
clów, 

Fochowie — to stara rodzina 
Dvreneiska. eórale z górali. 

Dużo z nich służyło w wof-
sku. A wiec i miody * Ferdy­
nand Foch wstąpił do Szf 
Politechnicznej, do tej 
która swoich studentów 
ci.albo na mtynti 
nich. jak Freycine 
frłerzystów. iak Foch. 
/Był Tuz w woinie U 

widział osrrorn trasriczny r? 
zdu niemieckiego, odczuł boleść 
po utracie Alzacii i Lotaryngii. 

Zacisnął zebv i uczvł Sie. 
wVrobił ste na znakomitego Pro 
fcsora suatesrii i taktyki w 
Szkole Woiennei. Bvł też tej 
ayrektorem od 1007 do 1911 r. 

Potem przeszedł do słuzbv 
frontowej. \ iak co ceniono, to 
dowodem fakt. ze nowjerzono 
mu dowództwo czołowesro kor-
pusit-*— Nr 20 — w Ummv, kor**. 

"T»SB. który i«t nodczas nok-ilu 
był zawsze na stopie woien­
nei. 

- Na tern stanowisku zastał eo 
wybuch wojny w dn. l-vm 
sierpnia 1914 r., srdy o godzinie 
3~ej min, 40 ponołudniu na do-
i a d i wszystkich emin -we Frań 
, ii, ukazał sie „Rozkaz Mobili-
?acii ORÓlnęf i wszystkie ko­
ścioły przez r»ół rodziny w 
mvii nrzerńsów bi!v w r'7vvonv 
swych wieżyc. 

rłasaTrrorzo'! iako komeióant 
konmsu bił « P w L"'a".-'-"::. 

Potem zarni-ir.nwiny komen­
dantem °-ei 3rmii. imorc/wio-
6cia swoici obrony ndpo""ci 
nrzyczyfif '.'e do oiiaamiu.Ja 
werwszoro zwycięstwa nad 
Mama. 

W dalszym ciasu otr7.vmał 
Kierownictwo nad irmiami Pół­
nocy i bvł duszą oporu, stawla-
neco t>r?ez wołska wszystkich 
bzech Spraymie-7onvch (An-
rri(n_ Petoia. Frsncial nad'l7e-
n i n>xl Ypres. 

W marcu W r. woiska nie­
mieckie odniosły w Pikardii 
,'nże zwycięstwo. 

Rządy ^T-rymjeTone 
"wiły 7rjm!snf>̂ ,»a5 w^' 
Vod7.i N^^Tpfnr^o. 
'notnyilnle padł na 

^yy^.^clł on w TK*' 
.;» nr-r\-%ntnw*t ofcrtr 
i . h n r i i " " ' ' ia w ręce dnia 

1- \-tv-n 101* '.. nie wvpuici! 
i> dr, (łrti 11 ji-sfłnada teeoź ro 
V' t j ó1"} C f* ""• ~i 

Pi ; ! : . ? . . • 
-tai 7 «... •-

ridv"nv .. 
l-erite"-? -
Sb?* '•' • "-

A'< tzu "n" 
kie t'.-1'ic 

Miliony nisr. c(«.-.v oo«,złvbv w 
'Hf wole.,. 

Temu, co tiuctiem zmógł ślepa materie 
Wielkiemu narotSu swego Wodzowi 

Marszałków Francji i Pohkl 
FerdynnndooJi Fochowi 

Hołd i pocottanle 
\ MaFr 
"fiancel Ton nom noes fot tonjonrs nert, 
Ta fas notre soear daas la gloire et sangl 
Rappelle • toi les Joon daas nos souvenlrs aacrto, 
Oa sar on fond de poarpre ałfks d'or et d'arfeat, 
Deployant leors alles sw 1* monde etonne, 
Eyoirualeat da trakeM ks »eo»les abandonnśs. 

Ks. Józef 
Poniatowski 

— JZalste, w sai lem tytko., 
naśladowaniu czyni wi Ponia-
towskleiro możemy całą wdzle 
cztiość, teka mu wit niśmy, oka 
zać. Takowy hołd isdynie cle-' 
nlom Jeiro być może miły". 

Temi słowy zesnuł w 1814 r. 
Rit. Sokolnlcki zwł>ki bohate­
ra sprowadzone do. stolicy. 1 te 
słowa powtórzyć nożna dziś 
lako najstłebszy hot l I cześć: 
Bteataoomnianei po wieki »eo 
pamięci, 

Ks. Józef Poniato rsłd 
stawił po sobie naiw viszv przy;1 

kład cnót heroicznych i pośród 
posagów naszej hist ort stanął 
Jak niedosieirty pora i& bolowtf 
ka o wolność, piast ma I oore-4 
czycWa honoru n; rodu I do 

[śmierci wierneeo oj :zyźnle iof 

łeso tycie I bo-
znane sa nazbyt 

powtarzać, 
do iii s teuo mo-

* ^ C j M » ( B w « r wteeraiek. który 
^ i t ł k ż e ma swoja iilstorłe. nie 

Po stn z kora Ul ica od oo-i 
Btama projektu p< mnika. dorj 

llliero dstó opadną » słony akry 
' waiace tero ksttart r i. w serca 
słoficy wstanie wniosła no-; 
atąć nkochanwro w >dza. | 
, Rząd rosyjski m bił wszysł-j 
ko. by do teito nłe < lopuśclć. 

M l v t. 1817 W Ks. Ki 
dowiedziawszy sje. 
QHKsonifa 
t, do które to t 

sie komitet bodowy pomnik: 
projektuje postać w sdza na 
SM zawołał: ; 

— „Jakto, Posaj konny? 
,00 rroWł takiejro k )aze 
łtowskŁ aby n | o sae konn 
był stawiany? Czy dfwlzn; 
ozy antowat ołcz* rzne? 
Jftf nafftych wyrwEłnlebe 
OitśmtW? Przewód liczył iel 
W^ach. które byt" fci 

O Bez wtecel pot stało z < 
oow I daeaa wielki KTO 
Ml (psie carsktetn H 
feowi zdawało! 

Model pomnika taoszedł 
kraju w r. 1829 a >dlew Jez 
wykonano w r. 18^ . Pio poi 
ntn przewieziony ze stał do, 

IdUna. edzie usta wio 10 KO na 
'reteysłość orzyiazdu "" ' 

Car nłe raczył 

raimoebodem: 
, — Razbit l 
i Dopiero na prośby Paszki 
MjeaBWcar darował monument 
Ipoiskiejro bohatera jrenerałowi-| 
[satrapie, a ten orzejyiózł TO dtf 
'swei rezydencji w Homlu. 

DzK wraca do nas, iest mie 
nami i ta zostanie na zaw 

Stanął z zebranycjh przez mH 
pJerfiedzy. któpch sumat 

złotych polskich, we4 
ówczesne) wartości zboi* 

ada połowię millardaj 
marek polskich. 

Dzłś książę Józef wraca mie­
dzy nas. Obv ieeo yielki ducJi 
t nriłość ojczyzny nie opuszcza 
l a nas nigdy. 

Foch w Warszaw-
Marszałek Foch : przybyła 

[śo Warszawy wczp raj o «sodz,| 

^P> powitaniu marszałek! 
fpcb w towarzysruld prtzesal 
Rady ministrów I v otdcienlajt 
orszaku odjechał pizśz AleicJ: 
Jerozolimskie, Ho\'^ bwiat Br 
Krakowskie Przed nieście doj 
przygotowanych d a nłeto a4 
partamentów w p; l icu Rady} 
ministrów. I j 

Wieczorem mm ^ e k jftcłli 
był przyjęty , r« k^o le i ani, 
djencji przez •jprez^denta R z e | 

file:///-tv-n
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Zitiyclezco oojny toiotowl nu ziemi polshlej 
OD SPECJALNEQO WYSŁANNIKA 

Na dworcu w Dziedzicach 
Foch całuje dzieci polskie 

Depesza od własnego wysłan­
nika 

DZIEDZICE. 2. 5. 
Siódma rano. Odbył sle »• la­

mie przeelad kompani! honoro­
wej, ustawionej na dworcu na 
przyjazd marszałka Focha. 
Przen'.~du dokonali een. Sosu-
kowskl | een. SzeotyckL 

DZIEDZICE, 2. 5. 
Siódma trzydzieści. W tej 

chwili wjechał pociąg z mar­
szałkiem Focbem. Oen. Sosn-
kowski powitał Focha przemo­
wa I wręczył mu buławo mar­
szałkowska. Foch podziękował 

krótko I serdecznie. Delecacłe 
szkolne wręczyły Fochowl bu-

rozmawlaYz memi w afuffleiDO-
K«wedc«. DtleMcłe edrnlków 
wręczyły Fochowi orzeoiekny 
obelisk westlowy. 

DZIEDZICE, 2. 5. 
Przed dworce*m przedefilował 

druel pułk szwoleżerów. Pj>« 
wszechny entuzjazm Itidnotgi. 
O godzinie ósmej odleżdżaarr 
do Częstochowy. 

Fochowi towarzyszy poto­
mek ks. Józefa ks.'Andrzei Po* 
niatowski. I 

nłn mieszkańców miasta Czę-j 
stochowy mam zaszczyt powi-i 
tać Pana i złożyć hołd Waszej1 

Ekscelencji. Dzień dzisiejszy 
pozostanie na zawsze w naszej 
pamięci i w naszych sercach. , 
W czasie wojny wszechświa-1 

Genjusz Waszej Ekscelencji 
i jeco niczem niezachwiana wo 
la i hart ducha sprawiły, że 
v. rós został rozbity. 
Dzisiaj, gdy wasza Ekscelen­

cja staje po raz pierwszy na 
ziemi polskiej serca nasze prze-

Entuzjastyczne przyjęcie 
w Częstochowie 

Od specjalnego wysłannika 

towej nasze myśli zwracały! pełnione, wdzięcznością biją 
sie ciągle ku Francji, ku orze-j żywo i radośnie witają zwy-
goni Marny i rubieżom Szam- cieskiego wodza, syna wielkie-

! panji. Nasze serca brały ży- go narodu i wielkiego przy ja -
| wy udział w zwycięstwach,' cielą Polski. 
, odnoszonych przez pełna chwa i Niech żyje Francja i Foch. 
ly armje sprzymierzonych pódl Z kolei marszałka Focha wi-
dowództwem Waszej Eksce-itały delegacje kolonji francus-
łe«cji nad niemcami, otfwiecz-; kie], następnie zaś przedstawi-
nymi wrogami Francji i Polski. | cielki organizacyj kobiecych. 

Myśmy wszyscy zdawali so-[ które wręczyły mu wspaniały 
,bie sprawę, że tam na ziemi bukiet kwiatów. 
francuskiej rozstrzygną sie >o- Foch odpowiedział na prze-
sy Polski, że zwycięstwo Frań- mowy krótko i serdecznie, 
c i będzie zwycięstwem Pol- dziękując za przyjęcie I okaza­
lsi, ną serdeczność. 

W drodze do klasztoru Jasnogórskiego 

CZĘSTOCHOWA. Qród la-
snoKOrski wita największego 
wodza Francii. zwycięzcę wtrf-
nv wszechświatowej. Całe mla-
ito powiewa, jak ledna olbrzy­
mia choratriew trójbarwnerm* I 
blałoczerwonemi barwami. Na 
dworcu kompania honorowa 
27 p. p. 

O *odz. 10 m. 23 załezdza DO-
ci.iK z Dziedzic, wiozący znako-
mltajro- eoicia. Orkiestra m 
marsylianke. W drzwiach wa­
gonu ukazuje sle oostaft jrenert-
lisslmusa francuskiego. Z nad 
tłumu zeromadzonego znrwa 
sie burza entuzlazmu. 

Po odebraniu raportu od 
władz wojskowych zwraca sle 
do marszałka Francfl 1 PoWfł 
narosła częstochowski p. Kflhn 
f wita go nasteouiaca przemo­
wa: ' 

Mowa starosty 
częstochowskiego. 

Witam Pana, Panie Mar­
szałku, w Imieniu wtadz pań­
stwowych I ludności staro-

stwa Częstochowskiego. Pro­
szę przyjąć zapewnienie, 
że cala Polste czuje się 
szczęśliwa, widząc Pana przy­
bywającego na ziemię, do 
Panie Marszałku przez śwlet* 
ny tryumf Twego trenjuszu. 

W tym dniu uroczystym, kie 
dy powitać możemy zwycię­
skiego wodza zjednoczonych 
armii, wspominamy to wszyst-| 
ko. co odratlzajaca się Polska j 
ma Ci do zawdzięczenia. j 

Zdobyłeś sobie, panie Mar-
szałku, uczucie miłości i wdzię­
czności ludu polskiego. 

Witamy więc Clę serdecz­
nie! 

* 
Następnie marszałek Foch 

otzechodzi wydłuż plutonów 
honorowych Sokoła. Harcerzy, 
Strzelca do sali I klasy, gdzie 
j r drzwiach wita eo prezes Ra-
Ęf miejskiej dr. Stanisław No­
wak. 
Przemówienie prezesa j^ady 
Miełskiel, dr. Stan. Nowaka, 
Wasza Ekscelencjo! W imle-

Po powitaniach znakomity 
gość wsiada do samochodu, bv 
udać sle na msze Św. na Jasna 
Oóre. Tysiączne tłumy drżą od 
c.krzyków na cześć największe­
go wodza sorzvmierzoneeo nań 
stwa. Foch jedzie Alejami, bie-
gnąceml obok jezdni .pod bal­
dachimem świeżej zieleni, salu­
tuje zgromadzoną tłumnie pu­
bliczność I uśmiechem dziękuje 
za porywające orzylecle. 

Mija bramv tryumfalne, któ­
re pod wvsoko sklepionymi łu­
kami prowadza znakomitego 
eośeia na Jasna Gńre. Jest \Sh 
siedm. Jedna skomponowana 
w kształcie okopów wojennych, 
aniga wzniesiona przez cykli­

stów z rowerów, inna w stylu 
koryndzkim. pomiędzy parkami 

1 zaś wznosi sie olśniewająca po-
i mvsłowościa i przepychem, wy 
stawiona przez ziemian i ogro­
dników. 

Wszędzie nieprzejrzane tłu­
my publicznośct. Entuzjazm 
nieopisany. 

Mimo początkowo pochmur­
nego nieba na ulice wyle­
gli wszyscy — od starców t!o 
dzieci, którym matki drżąca ze 
wzruszenia ręka wskazują naj­
większego bohatera naszych 
czasów. Wzdłuż całei drogi u-
stawfone orkiestry grały JWar-
syJJanke"-

górskiefo, cielec Jenerał Piotr 
Markiewicz, wygłosił następu­
jące przemówienie. 

Panie Marszałku! Jasna Qó-
ra — to nasze sanctuarlum na­
rodowe, pierwsze na ziemi pol­
skiej, ma dziś szcfcęścle gościć 
w swych murach Waszą Eks­
celencję. 

My paulini stróże tego miej­
sca świętego dumni jesteśmy, 
że powitać możemy Tego, któ­
ry uwolnił Europę od Jarzma 
cywilizowanych barbarzyńców 
i, druzgocząc ich potęgę bru­
talną, ocalić wolność narodów, 
przyczyniając się do zmart­
wychwstania Polski. 

Wraz z nami cieszy się cała 
Polska nawskroś religijna. 

Ty, Panie Marszałku, przy­
bywając do nas. najpierw kie­
rujesz swe kroki tu. by czoło 
Twe, ozdobione wawrzynami 
tylu zwycięstw, uchylić przed 
Maryją i złożyć liold Tej, któ­
rą naród nasz tak bardzo kocha 

| i królowa swą nazywa. 
| Prosimy Cię więc w progi 
naszej prastarej kaplicy, abyś­
my we wspólnych modłach bła 
gali Stwórcę, który w tylu wal­

kach bloR0Ma*tt Ci, pat,|| Mar 
szałku, b>' W tern w\Mkm 
dziele utrwalenia pokolu™ „7 
gorąco, tak żywo nrzeż 
Europę, Francję i p0kkę 
gnlonego, porfjasać raczy! 

Po przemówieniu ojca j 
rała, marszałek udał się dj 
ściola, gdzie|wysliiehalT 
czystej mszy świętej, pofc 

' której Lutnia ; wykonała 
wy. 

cala 
lipra 

Spte 

ich 

K 
Po nabożeństwie i zwiij 

| niti kościoła, ynarszałek 
| udał sie do biblioteki i 
i księdze pamiątkowej ; 
! swój podnis obbk podpisu 
i ?arza Wilhelma. 

Od azd 
do Wapzawy 

Następnie marszałek Foc i u-
dał sie na dworzec, gdzie i TZV 
dźwiękach brkiistry woiskąwei 
wszedł do wagonu. żesrrŁnv 
nieprzerwanymi okrzykjmi 
zgromadzonych tłumów. Oj go­
dzinie 12.30 Docfcc: ruszvł. uAo-
żąc znakomitego 
Warszawy. I 

gościa 

av "Jrwaassni 

Na Jasnej Górze 
Foch diyll czoło przed ołtarzem 

RrdlOwi] Korony Polski 
U bramy Lubomirskich na1 mieckiej, rrtemcy rozstrzelali 

tern samem miejscu, gdzie w kilku obywateli czestochow-
pierwszym dniu okupacji nie- sklch, przeor klasztoru Jasno-

Marszałek Foch był wczora 
w polskiej Pszczynie 

• • 

A w pierwszych latach wo|ny była 
główna kwatera niemiecka 

i reno 

do 

tam 

Wczoraj po 8-mei rano mar­
szałek Foch przejeżdżając 
przez przyznana Polsce cześć 
polskiego Górnego Śląska, był 
także w Pszczynie. 

Co za dziwne zrządzenie lo­
su! 

Ta polska, na wskroś polska 
Pszczyna bvta pod narzuconein 
Jej przez niemców Imieniem 
jpless" przez niemal trzv lata 
Wielkiej Wony siedziba Qlów-

nei kwatery nieihiecklei. jj 
W tej Pszczynie opracowano 

plan zdobycia twierdzy Veritm 
i tam też odebraho wieść o Od­
parciu wszystkich szturmowi 

A dzisiaj 2-SJd maja 1923Qr. 
przeiechal tamtódy marszałek 
Francii 1 Polski Foch do WMr-
S5 awv. «toIlcv n ezależnej 1 m-
laczoneł z zaborem oruskjm 
Polskil 

Na mocy ustawy z dnia 24 marca 1923 r. Ministerstwo Skarbu wypuszcza z dniem 1 maja 

SE.IUI 
i n. 6 ZŁOTE B O M SKARBOWE 

W odcinkach po 10 l^pp.^lpjtych z terminem płatności w dn. 1 listopada 192p r. 

Sprzedaż 6\ Z?otyrJ3g)^w SfcarbpWych odbywać się będzie za gotóv|Kę 
w Centralnej Kasie Państwowej, w Kasach' 

r.b. 

I 
m 

ona w PobkieJ Krajowej Ka*łe Potyes, w Petitowej Ktate <^zciądnośd, i w oddziałach tych iistytucj 

Po cenie emsyjnej mlLp. 8.000 za 1 złoty 
Odsetki przy sprzedały będą płatne i góry pąze* pdiftceaje od ceny imiennej bonu 

Sprzedaż 6% Złotych ftoaow SKarbow^ch doRonywana może być również 
za obigacje Potyczki Odrodzenia 1920 roku wyłącznie prz»z Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej oddziały, przyczetn obligacje te będą liczone wedłuj: ceny 

nominalnej z doliczeniem wartości bieżącego kuponu. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa nabywa Złote Bony skarbowe do wyfokoici 500 złotych od osoby dziennie. 

6% Złote Bony Skarbowe będą, przyjmowane pozatem przed terminem płatności przy 
uiszczeniu podatków po najwyższej cenie emisyjnej, ustalonej dla serji I B. od dnia 

1 maja 1923 r. od dnia wpłaty. 
Ztote Bony Skarbowe, nabyte za równowartość sprzedanych w Po!s'dej Krajowej Kasie Petyczkowęj pełnowartościowych walut, mogą^być lombard< wane 

w oddziałach P. K. P. do wysokości 75 proc wartości dziennej za opKJCijntowaniem 7 od sta. W ten sposób nabyte BONY ZŁOTE 
być sprzedawane w Polskiej Krajowej Kasie Po.yczkowej w dowolnej ilości. 

mogą 

Wpłata za 61, Złote Bony Skarbowe uskuteaniana będzie okazicielowi od d. i listopada w markach polskich 
według przeciętnego kursy franka swajcarskiego na giełdach krajowych między 13—-28 października r. b 

Licząc lzzłoty 1 franKowi szwąjcarsKiemji. 
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Sen. a t 
uchwala rezolucję 

P. K. 0. i P. K. K. P. 
mają przyjmować podatki 

państwowe 
I odracza się do 17 maja 

Onegdaj w Senacie, po wnle 
sieniu dwuch ftitcmclacyi prze­
ciw p komisarzowi rządu AnTi-
srowi. pr/ystapion" dc roz­
praw. 

Podatek przemysłowy. 
W sprawie państwowego po­

datku r>r«mvslnwego. w imie­
niu komisii skarbowo - budże­
towe) orzemawiJ sen. Brun: 

Podatek przemysłowy powi­
nien stać sic podstawa docho-
rión naszego skarbu. Nie moż­
na jednak obarczyć przemysłu 
zbvi wielkiemi ciężarami od ra­
zu. Należy śrubę podatkowa 
przykręcać powoli — takie iest 
normalne postępowanie. Jednik 

. stan naszego skarbu zmusza 
nas do nałożenia odrazu dotkli­
wego .dwuprocęntowego Dodat­
ku od obrotu. Powstają uzasa­
dnione obawv.-czv społeczeń­
stwu wystarczy gotówki na to. 

Sen. Krzyżanowski, iako 
Sprawozdawca komisii prawni­
czej, wnosi o skreślenie art. 
9-KO, nakładającego Dodatek 
przemysłowy na wolne zawo­
dy, w których praktyce nie 
spotyka sie przecież obrotu. 

Ustawodawstwa Zachodniej 
Kuropv nie maia niczego podo­
bnego, ściągając natomiast z 
wolnych zawodów podatek do­
chodowy według wyższej ska­
li, co należałoby i u nas zasto­
sować. 

We Francji nD. podatku prze­
mysłowego nie płaci lekarz. 
płaci natomiast sanatorium. Po­
dobnie w Austrii i w Niem­
czech. Ustawa mówi o prowa­
dzeniu księgi obrotów, co dla 
wolnych zawodów nD. lekarzy. 
czv adwokatów bv!obv niemo-
lllwoścfa. gdyż obok pozycji 
należałoby woisyw*' 
oraz choroba czv też charakter 
powierzonej sprawy, co Jest 
niedopuszczalne ze względu na 

-tajemnice zawodowe. 
Wiceminister skarbu Mar­

kowski broni ustawy. /Tylko 
jedna poprawka komisii test i-
stotna — mówi — mianowicie 
zwolnienie wolnych zawodów 
od podatku przemysłowego. 

Sen. Banaszak (N. P. R.) u -
trzymuie, że podatku nie po­
winni płacić artyści, ci. którzy 
zaspakajają wyższe potrzeby, 
poeci, skrzypkowie, malarze. 
Artyzm kończy sie tani. gdzie 
zaczyna sie oddziaływanie na 
niższe instynkty. Adwokatowi, 
lekarzowi, czv artyście nie wal 

KRATKI S Ą D O W E 

0 kradzież rodałów 

no sie reklamować, iak firmie 
handlowej i chociaż p. mini­
ster skarbu zaznaczyf. że poda 
tek ten zapłaci konsument, a 
wiec nn. pacjent u lekarza, to 
jest to niemożliwem dopóty, do 
póki wynagrodzenia ich sa nor­
mowane. Przemysł i handel roz 
wija sic nawet wówczas. gdy 
właściciel umiera, no. zona wy 
chodzi powtórnie zamaż. nato­
miast gdy poeta umrze, to Kinie 

: warsztat pracy. (Wesołość). 
i Od analfabetów nie można wy­

magać prowadzenia kslae. 
Sen. Truskier (K. żyd.): Sta-

! wia sie wymagania co do ksiai 
I kowości n nas. gdzie przed kil-
| ku leszcze laty nie wolno bvło 
| szkół zakładać. Senat posunął 
sie ieszcze dalei. żadaiac, abv 
książki bvfv prowadzone w je 
zyku polskim. Nie pragnę 
wszczynać dyskusji fezykowef. 
ale dla dobra ogółu I sprawno­
ści ściągania podatków zazna­
czam, że wielu nie może odpo 
v, iedzieć tvm wymaganiom i ko 

i misje. irdvbv mogły korzystać 
tylko z ksiąg prowadzonych 
tylko w jeżyku polskim — zna­
lazłyby sie w położeniu bez 
wyjścia. Proszę wiec o odrzu­
cenie tego ograniczenia. 

Wiceminister skarbu p. Mar­
kowski sprzeciwia się popraw­
kom. 

Wolna zawody j M i y w y k ł y " do 
• płacenia podat ta . 

Co do wolnych zawodów — 
mówi p. wiceminister — to te 
rzecz trzeba brać poorostu. Je­
żeli chodzi o poetów I arty­
stów, których obroty sa najczę­
ściej znikome, to te rzeczy pra­
ktycznie nie odgrywają roli. 

fMHtflk; 
płaciły podatek przemysłowy i 
do niego przywykły. Naraz mia 
loby sie ie zwolnić 1 to właśnie 
w chwili. gdv chodzi o napięcie 
siły podatkowej kraju na naj­
wyższa, skale i pociągnąć ich 
do płacenia podatków w innej 
formie — co jest niemożliwe. 

W głosowaniu odrzucono po­
prawkę sen. Truskisra o skrę 
sienie obowiązku prowadzenia 
ksiąg w jeżyku polskim. 

Ustawę przyjęto w całości. 
Przyjęto również rezolucje o 
przyjmowaniu podatków pań­
stwowych przez P. K. K. P. i 
P. K. O. 

Następne posiedzenie d. 17 
maja. 

Rodafy sa to księgi święte 
żydów, przechowywane w sy­
nagogach i otoczone wielka 
czcią. Ściśle biorąc nie sa to 
nawet księgi, lecz wielkie zwo­
je pergaminu, zapisane w jeży­
ku hebrajskim. Ula umożliwie­
nia czytania, zwói taki nawinię­
ty jest na walcu, z którego sto­
pniowo $ie od wija. jednocześnie 
nawiiaiac sie na drugi. Rodały 
sn zamykane zwvkle w długich 
cylidrycznei formv pudłach, 
niekiedy nader ozdobnych i ko­
sztownych, bowiem pokrytych 
upiększeniami z metali szlache­
tnych, ą nawet i z kamieni cen-
rycn. 

Centrala wyrobu takich roda­
łów jest Polska, a to dlatego, że 
żydzi tuteisi slvna z pobożności 
oraz z znajomości ksiąg świę­
tych. Pobratymcy ich w pań­
stwach innych, mniei liczni, 
szybko sie wynaradawiają, ery-
w aia z tradyciami. a nieraz i z 
wiara przodków, gdy tymcza­
sem żydzi tuteisi utrzymali naj­
więcej odrębności i zachowali w 
naiwiekszei względnie czysto­
ści kult i tradycje. 

To też z najdalszych zakatr 
ków świata przychodzą do Pol­
ski • zamówienia na rodały. 
rzecz obecnie nader kosztowna, 
zważywszy na materiał, z ja­
kiego jest zrobiona, oraz na 
wysoki koszt Pracy. Rodał taki 
pisany jest ręcznie, a w myśl 
przepisów taknudycznych. — 
niewolno. bv na łim bvłv Jakie­
kolwiek poprawki. Przeoisy-
wacz taki musi posiadać prze-
dewszystkiem gruntowna zna­
jomość ksiąg świętych i kultu, 
umieć pisać kaligraficznie zgło­
skami hebraiskiemi no I bvć 
nadzwyczajnie uważnym. Wo 

dałów musi bvć wysoko opla 
cana. 

Otóż niejaka Ibesz Markus-
ield otrzymała zamówienie na 
kilka rodałów aż z Nowego j 
Yorku. Rodały te pod adresem j 
niejakiego Feigencwaiga wysłał j 
z polecenia Markusieldówny 
iei brat Moszek. Stało sie to w 
dniu i2 marca, jednak po paru 
tygodniach nadeszła z Nowego 
Yorku od owego Fejgencwaiga 
reklamacja, że rodałów nie 
otrzymał 

W szponach bezlitosnego 
wyzysku 

Fabrykanci tytoniu cha 
znowu podnieść ceny 

Bezczelne naigrywanie s!ą nad 
bezlrcnną ludnością 

Wielce Szanowny Panie 
Redaktorze! 

Zwracam sie do Sz. P. Re-
Wobec tego M.irkusfejdównajdaktora z uprzeimą prośba o 

powzięta przypuszczenie, że 
brat iej skradł cenne księgi. 
przez co naraził ia na wielomil-
knowe straty, nie namyślaiac 
wiec sie długo „machnęła" bra­
ta do sadu o kradzież rodałów. 

Sprawa ta. odkładana poprze­
dnio, znalazła sie obecnie na 
wokandzie sadu ookoiu. Oskar­
żony Moszek Markusteld do wi­
ny sie r.te przyznał, twierdząc 
kategorycznie, że rodały 'wy­
słał pocztu za pośrednictwem 
biura ekspedycyjnego Sole­
ckiej. Ponieważ, iak twierdził, 
kwity zgubił, przeto sad zażą­
dał odpowiednich dokumentów 
od poczty. Okazało sie. że 
biuro Soleckiej wysyłało w 
tym dniu sześć paczek pod 
adresem Fajgencwajga w No­
wym* Yorku. 

Również i księgi biura Solec 
kiej wykazały przyjęcie w 
dniu tym od Markusfelda sze­
ściu paczek do wysłania pod 
tymże adresem. Wobec takich 
dowodów sędzia pokoju Mesz­
ka Markusfelda uniewinnił. Sio 
stra jego, niepocieszona po stra 

ce marki naszei. można iaz||po> 
prostu uważać za karygodna 
chęć wzięcia konsuninta 
w szpony bezlitosnego wyfcy-
sku i to rzekortio i aorooata 
państwowa, gdytź robi sie t<3za-

Kościne w Jego poczytnem pi­
śmie, stoiacem na straży zwal­
czania oaskarstwa i zdzierstwa zwyczaj ze zgoda G. D. M; 
a daiacem do kulturalnego od-i Niepodobna' : orzytem 
ruchu społeczeństwa erzeciw i v snominać faktu, że ciąi 
zakusom różnych dorobkiewi- \ bezustanne podwyższanie 
ezów. | nika, wytwafza połoi 

Niestabilizowany kurs marki: ogromnie chaotyczne I niea 
naszej dał słusznie czy niesłu- v e stosunki handlowe, 
sznie przemysłowcom atut doj zmniejsza sie fconsumcia, 
mzekalkiilowania cen towaru i inkiem czego tóst bezrobr 
iak we wszystkich gałęziach 
przemysłu i handlu, fakt ten nie 
ominął także przemysłu tvtu-
nfowego. 

Istniejący w Warszawie przy 
ul. Zielnej Związek fabrykantów 
tytuniowych zwrócił sie parę 
dni temu do Generalnej dyre­
kcji monopolu tytuniowego o 
Donowne zezwolenie podwyż­
szenia cen wyrobów tytunio­
wych o 50X, aczkolwiek przy 
poprzedniej zwyżce 5 marca 
b. r. dolar przyjęty bvł w kal­
kulacji na 48.0OC mk. 

O ile dotychczasowe zwyż­
ki cen usprawiedliwione bvłv 
spadkiem marki polskiei. o tyle 
obecne żądania fabrykantów. 

bec tego zrozumiale iest. że nego brata o kradzież 

cle rodałów, zyskała tylko ty- chociaż przy niewielkiej zwvż-
le. iż skompromitowała sii nie-
słusznem oskarżeniem rodzo-

praca przy przepisywaniu ro- C-WICL 

Związek maltretowanych mężów 
Niedawno odbyło się walne zgromadzenie 

Od dłuższego czasu istnieje 
w mieście Halifax w Stanach 

rryszenie pod nazwa „Związek 
n*eżów maltretowanych przez 
żony", którego członkowie od> 
bywała walne zgromadzenia do 
roczne w Wielki poniedziałek. 

Zebranie poprzedza zawsze 
wspaniały bankiet, zraszany, 
mimo zakazu, 'pysznem winem 
francii.skiem. Podczas bankie­
tu — In vino veritas — rozwią­
zują sie języki i meżulkowie 
zwierzają sie sobie wzajem­
nie z przeżywanych zgryzot. • 

W laki sposób odbywa się 
wywóz |a| zagranicę? 

W bardzo prosty 

Na ostatniem zgromadzeniu, 
jeden z nich żalił sie. że mu ka 

inny. że go małżonka zamyka 
„za karę" na strychu. Byli tacy. 
którzy musieli sżvć na maszy­
nie, popychać wózek dziecin­
ny pod okiem surowej magni-
fiki. Pewien żonkoś „oberwał" 
za przesolenie ragout z barani­
ny. 

Uczestnicy bankietu rozeszli 
sie oo serdecznem pożegnaniu 
do domu. gdzie ich oczekiwało 
ciepło domowego ogniska. 

Trup przed pałacem Chaplina 
Największy komik ekranu przyczynę 

tragiczne) Śmierci zakochanej dziewczynki 
Według pism amerykańskich, bie Chaplin nazywa, 

Jeden z pracowników dwor­
ca Warszawa Wschodnia 
zwrócił uwagę nadkornjs-.ir/a 
policji państwowej, p. W., że 
wagon 187827, z iajami. wysła­
ny do Warszawy ze Stanisławo 
wa dla iednei-z firm, dyktuiaeei 
ceny na rynku iaiezarskim v'Bra 
cia Gersztenzang) i miał bvć od 
stawiony do wyładunku, nic 
będzie iednak wogóle wyłado­
wały . gdvż wspomniana firma 
przeeksjrediowała go do Gdań­
ska. 

o,-, snT-awdTe"'!' powyższe! 
jiifrrnacii wagon ten został w 
Piątek iib!L-,'lv zatrzymany. Do 
konara iednak nrzez władze no 
lic\ u'e ekspertyza ustaliła po­

dobno, że taia nie bvłv nakowa-
)'e sposobem praktykowanym 
przy przesyłkach zagranicz­
nych, wobec czego wagon zo­
sta' zwolniony. 

Publiczna iednak tajemnicą 
jest. że firma ta posiada w 
Gdańsku sortownie, w której 
odbywa sie przepakowywanie 
ia! ' przystosowywanie do wy­
wozu zagranice. 

Powstaje pytanie, w lak im 
celu uread wwozu I wywozu 
udzielać ma pozwoleń na wy-
w»z poszczególnych ilości iaj 
zagranice, ieżeli firma powyż­
sza może w soosób -w notatce 
tej podany, wywieźć i kraju 
całą jego produkcję? 

Żołnierza ks. Poniatowskiego przed 
pomnikiem 

' jen 

•'17,1-1 

dant ;n 
Droieki 
uroczy 
r.ika i 
ko..zgrupować po/ 
szereg żołnierzy. 
nycti w ubiory 
«-ojsk z czasów 1-
Sklego. dobrawsz 
»ie pułki. 

zvrkki. komen rzeczywistnienle. słana przed 
szawy. wniósł nami na dzień 3 maia ż\-\ye cie-

aśuietnienia rie bohaterów ułanów. strz?l-
•I liccia nom- ców konnych i kirasierów. 2oł-
Poiiiaiowskie-inierze tych tonnacyi «tanowlli 

rKimnlkiem I bowiem » r a * przyboczna w 
oirzebijra-Schwflf ztronu te. Józefa. 
historyczne Dowiadujemy sie, że noczy 

w Los Angeles przed pałacem 
króla komików ekranowych. 
Chaflie Chaplina, znaleziono w 
ubiegłym tygodniu młoda pa­
nienkę leżac-i bez życia.. Prasa 
amerykańska oodaie te wiado­
mość tłustemi czcionkami i 
szeroko sie nad nią rozwpdzi. 

Pisaliśmy o tern kilkaflni te­
mu, obecnie na podstawie wia­
domości innych — o ile wogóle( 
wie!omównvm amerykanom 
* ictzYĆ nitóna — przedstawia­
my siajprawdooodobnieiszy 
przebieg tego najścia, które po­
ruszyło cała Ameryka i obiega 
szpalty prasy amerykańskiej. 

W Chaplinie, iak wiadomo, 
r.aipoptilarnieiszei osobistości 
na drugiej półkuli świata 

zakochała sie piętnastoletnia 
dziewczynka 

Maria Vega. Uczucie, które 
żywiła dla wielkiego kornika 
było tak silne, że panna Vega 
postanowiła zrobić wszystko. 
bv zostać jego żona. 

Niestety, dziewczynka nie 
znała nawet Chaplina osobiście wytrwale uprawnione! audien-
i nie miała żadnej sposobności. • cjj , wkońcu iednak musiała zeo-
by sie z nim zapoznać. Posta-1 d?,ic sie z losem, że celu swego 
nowila tedy sama dotrzeć dolnie dopnie, 
wybranego, wyiawić mu swoie | Wówczas zrodziła sie w niel 
uczucie i (myśl samobójstwa. Eggaltowa-

i na panienka . 

Muldred Harris, nie należy do 
sz.częśliwych. 

Panna Vega, smucąc sie lo­
sem ukochanego, przyszła do 
przekonania, że 

Chaplinowi potrzeba Innei żony. 
oddanej, cichei I żyjącej tvlko 
myślą o wielkim artyście. 

Za taka uważała tylko sie­
bie. 

Rozmyśliwszy to wszystko 
Wybrała sie do pałacu Chapli­
na. Służba spostrzegłszy dzie­
cinna panienkę, natarczywie 
dopraszaiaca sie rozmowy z 
mistrzem, zaczęła ją badać, do­
pytywać 1 zagadywać dlaczego 
to tak bardzo chce sie widzieć 
z Mr. Chaplinem i jaki do niego 
ma interes. Dziewczynka z 
miejsca wypaliła: 

Chce zostać Jeso żona I 
Naturalnie to wystarczyło, 

by iei odtn.d nigdy poza przed­
sionek pałacu nie wpuścić. Pan­
na Vepra nie dawała początko­
wo za wygrane, dooraszała sie 

zaofiarować reke. * 
Fakt. że Chaplin bvł żonaty.! 

bynajmniej iei nie odstraszał.-

0 Ue ciwekt ten znajdzte u-

zażyla trucizny i padł* martwa 
na stopniach pałacu. 

Poniatów-i niono hiz odpowiednie przvsro-! wręcz przeciwnie dodawał ie- 6tało sie to w nocv. tak że 
odoovi ted-1 towąnia. bv nroWkt ten doszedł i szeze otuchy. Nie iest bowiem i d o i e r o nastennego dnia rano 

do skutku. .< i. Iw Amence ta iemiiioi, że j j ^ y - . podjęto zwłoki 1 zwrócono « p z | 
cie Moliera ekranu, k k s u » Sie- paczonyju rodzicom. 

| nie 
b i 
fer­
mie 
Iro* 
lvż 
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Jie i 
lie-

|ąca 
>"no-
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ite-

anormalna konkurencja 
dzy fabrykantafni. orowad 
do przekroczeń przeciwti 
polowych, bow em zamiasl 
sadniczego rabitu 15%. 
puje sie 20—25%. 

Warto, bv czynniki mtero-
dajne. od których sprawi ta 
zależy, zaglebihły sie t #cbe 
wiecei i ^ynikałv w szkodliwo­
ści ciągłych, bezmyślnych]! nl-
czem nieusp •awiedllwiolych 
podrożeń wvro)ó'w, gdyż sta-
trie wymagana fabrykaltów 
sa tylko zbyti iem naigr wa-* 
r.iem sie nad bezbronna ifcbB-
cznoścla. 

„ R.lKwlatkowib. 
Poznań, 27. 4. 1923. " 

„Ratujcie Ratolicjzm 
Odezwa biskupów polskich 
do świata cywilizowanego 

„Plan sowietów Jest Jasny: zniszczyć 
katolicyzm" 

Jeżeli nie będzie żadnej obrony, pljan sl« udja 
wydali do 

świata cywilizowanego ode­
zwę, w której mówla m. hi. : ' 

Jeszcze nie przebrzmiały e-
cha strasznej zbrodni, dokona­
nej na ks. Budkiewiczu i arcy­
biskupie Cieplaku, a karta me-
czeństca Kościoła w Rosii zapi­
suje.nowe zbrodnicze czvnv so 
wiecWeKo rządu. Oto. iak prasa 
donosi, wtrącony został do wie 
zienia ksiądz Zieliński, u które-
EO w Mosltwie przemieszkiwał 
arcybiskup Cieplak. 1 skazani z 
nim kapłani, stają też przed sa­
dem zakonnice katolickie i wy­
chowawczynie młodzieży kato­
lickie] 

Odwołuiemy sie dziś do cy­
wilizowanego świata, ażeby 
zwrócić jego uwagę na cynizm 
zbrodni sowietów. na*ich po­
tworność i na system krwa­
wych prześladowań. 

Jjaateiwto® to .jest 
nie walka antychrysta z 
stusem. walka na śmierci 
cie. nieznająda żadnej 
nie cofająca sl|e przed ża< 
okrucieństwe 
ka nadewsz; 
na. Bo i c?eei 
wać maAa, 
dejrzenia lic; 
wać można, 
lepszenia lic: 
okrutnlejsze, 
świat Im się 
wal. 

Mv, pplscy 
mv sie do świdta cywili 
go z bfiganieai o ratui 
plan sowietów iest Jas 
wszystkich widoczny: m 
czvć katolicyzjn. Plan i i 
czety. jeśli nje będzie 
obrony, zostanie nieza 
przeprowadzony w zu 

ow-
ry-
*y-
ści, 
ym 

zbrodnii! wal 
tko beznądziej-
tu się spalzłe-

IDO na jaktł po-
ć ? NieMłpli-

lbo na jaklf 
ć? Nief 
Im obd 
dzie przs 

po-
itpli-
itniej 
itiy-

biskupi. z | »ca-
^ane 

bo 
dla 

lisz-
za-

inei 
lie 
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Aresztowania na onegdajszych 
wyścigach w Warsssawie 
Młodociani protektorzy sportu 
Totalizator, Jako czynnik wyciu wawczy 

Niedowiarkowie, powątpie 
wajacy w prawdę słów powyż 
szych, mieli na wyścigach wczo 
raiszych okazie do stwierdze­
nia, że sa w błędzie. Wystar­
czało przypatrzeć sie interesu-
jacerou pochodowi młodzian­
ków/przeważnie 10 lub 12-ie-
tnlcTi. uczniów szkół początko­
wych. x 

Było Ich coś około 20 wyło­
wionych przez policle. na mlel-
scach tańszych, a przeprowa­
dzonych po ukończeniu gonitw 
bocznem przejściem' do dyżur­
ki policyjnej w pawilonie try­
bun członkowskich. 

Wszyscy ci młodziankowie 
rauważenl zostali lako grapze 
totalizatorowi. Qrali różnie: 
czasami u pokątnych bookma-
cherów. czasami w tole, ko 

n-ystając z peśredniet 
starszych, któije im usłu; 
powały bilety. 

Oczy młod :ieńców o t r z y ­
manych nłone y świetertM obu­
rzeniem. II 

— Czvż nł4 
tów, iak Inni 
protesty w dyżurce, pi 
spisywania naswisk de: 
c\ch sY»ortsma lów. 

Po załatwieniu tei cz 
uwięziona mh dzież odz; 
w ojpaść i pow óciła do 
petna niepokoił. 

TrndtTD zres: : t r temu S| 
wić, skoro ;ir nersoe 
oczekują ich iowe o: 
gdyż policja z inowiedzi; 
o eskapadzie ialei zawi 
rodziców i kierownictwa 
ne. 

osób 
fcku-

taDiliśmi} bile-
- rozleeąw sie 

Małżeństwa wielkich ląidzl 
Rozwód Relnhardta 

Znany dziataesi reiyser te-lHelms, znane] artystce 
atralnv. Maksymilian Relnhardt ckiej. Reinhardt roższi 

' ' z żoną kilka h t temu I 
kKo wystanie ile wvw 
całych Nieme: sech zro: 

orzyiał poddaństwo czechosło­
wackie i w sadzie praskim po-
eaynil kroki rozwodowe pr?e 
ciw swoje! małżonce, Elsie $eie»d«. 
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Do Obywateli Miasta Wojew. 
Białegostoku. 

Odezwa Samorządu MlejsKietfo. 
Dzień 3 Maja . I 32 letnią rocz­

nice W i e l k i e g o A k t u Kons ty­
tucy jnego , p r z e k a z a n e g o nam 
p r z e i p r a o j c ó w w p r z e d d / i e n 
u t ra ty bytu n i epod l eg ł ego , o b ­
chodz i cała P o l s k a w roku o-
b e c n y m ze szczególniejszą ra­
dośc ią i uroczystością . 

Z m a r t w y c h w s t a ł a Po l ska dzi­
s iejsza, p rze jmując d o s w e g o 
ustroju P a ń s t w o w ego t radycje 
wielkiej Konsty tucj i Majowej . 
rośn ie w siłę i p o t ę g ę . Os ta ­
t e c z n e u z n a n i e i zal wie rdzen ie 
gran ic P a ń s t w a Po l sk iego p t i e z 
M o c a r s t w a S p r z y m i e r z o n e , gwa­
ran tu je n a m bezp ieczeńs l w o 
m i ę d z y n a r o d o w e . 

Przyjazd, na jwiększego ^ o-
<Jza S p r z y m i e r z o n y c h Arrnji 
M a r s z a l k a F o c h a d o stolicy 
P a ń s t w a jeel w i d o m y m znak iem 
siły Polsk i , j ako c z y n n i k a po ­
l i tycznego w s t o s u n k a c h mię­
d z y n a r o d o w y c h . Ł q c z ą c s ie .we 
w s p ó l n e j radości z se rcem Pań­
s t w a , W a r s z a w a , zamanifes tuj ­
my w dniu 3 Maja swoje uczu-
,cia *v u roczys tym o b c h o d z i e . 

Niech na ż a d n y m z d o m ó w 
w Bia łymstoku nie zb rakn ie 
b a r w p a ń s t w o w y c h . Z w r a c a m y 

się szczególn ie d o Instytucji 
S p o ł e c z n y c h i F inansowych , by 
b o g a t o p rzy i t ro i ły ba lkony , ok­
na i t. d. barwami n a r o d o ­
w e m u 

P r o g r a m uroczystości w e n . 
3-go Maja będzie nas tępujący : 

I. o godz . 10-ej rano msza 
p o l o w a na Rynku Kościuszki . 
2. P o mszy i w . defilada woj ­
ska . S t rze lca , d rużyny harcer­
skiej p o ż a r n e j . 3. P r z e m ó w i e ­
nia. 4. P o c h ó d ul. Rynek Koś­
ciuszki , S ienkiewicza , W a r s z a w ­
ską, S-to Jariska do Parku 3 
Maja. 5. P rzemówien i a w Par­
ku i rozwiązan ie p o c h o d u , 

W razie n i epogody , nabo­
ż e ń s t w o odbe t ł i i e się w koś ­
ciele przy udziale delegacj i . 
U r z ę d ó w , wojska, szkol , związ­
k ó w i organizacj i . P o c h ó d p rze j ­
dzie ul.: R y n e k Kościuszki , Sien­
k iewicza , Warszawska , . Pa ł a ­
cową. Kil ińskiego do 
Kościuszki . 

Białystok dn . I maja 
W imieniu K o m i t e t u : 

P r e z e s R a d y Mie)skiej 
F. Filipowie:. 

Prezydent miana 
<B- Szymański. 

Rynku 

1923 

Obławy na spoKojnych obywateli. 
Zbyt&ia goriiwotf 

S p r a w a usunięc ia z granic 
Rzpl j te j Polsk ie j obywate l i ob­
cych p a ń s t w leży na sercu każ­
d e g o o b y w a t e l a p o l a k a . 

Cieszyl ibyśmy s i ę , g d y b y wła­
d z e potrafi ły uczynić to spraw­
nie , bez ha ł a su , nie narażając 
n ikogo na szykany . W i e m y rów­
nież, że , nies te ty , m a k s y m a : 
„dusza t ieło paopor t* ( to, z 
c z e g o się sk ł ada śmier te ln ik) 
obowiązuje , chcie l ibyśmy jed­
n a k ż e widzieć europe jsk i spe -
s ó b t r a k t o w a n i a obywate l i p o d ­
czas kontrol i d o w o d ó w osobi­
s tych . 

W Bia łymstoku trwają od 
p e w n e g o czasu o b ł a w y . P r o c e ­
de r cały o d b y w a się na zarzą­
dzenie p. . S ta ros ty w s p o s ó b o-
rygmalny . Policja za t rzymuje 
p a r e a e i oaób i „ p ę d z i " ca ła | t ę 
gTOmadię, niby s t a d o c z w o r o ­
n o g ó w , d o k o m e n d y policji. 

' Jeśl i k t o * p ro tes tu je , c h c e się 

czy nieroztropnoK. 
wyleg i t ymować na miejscu, o-
b e r w a ć m o ż e k o p n i ę c i e a lbo 
n a w e t c o i więcej . Nie masz tu 
wyją tków. Były w y p a d k i zat rzy­
man ia na kilka godzin l ekarzy , 
uda jących się do cho rych . 

Z alicy p o s z u k i w a n i a „bez-
d o w o d n i k ó w " p rzen ios ły się d o 
fabryk. 

N a p r z . w sobotę dn . 28 kwiet­
nia rb. z a t r z y m a n o p r a c e na 
fabryce G u b i ń s k i e g o . O godz . 
10 m. 30 r a n o wszys tk im ro­
b o t n i k o m p o l e c o n o opuśc ić p r a ­
c ę i na p o d w ó r k u f ab rycznem 
p o d d a n o rewizji d o w o d y oso ­
b is te r o b o t n i k ó w . T a k i c h przy­
k ł a d ó w z n a l a z ł o b y się w i ę c e j . 

Z b y t n i a gor l iwość , l e k k o m y ś l ­
ność czy p o p r o s t u n i eza radność? 

N a d tern p y t a n i e m głowi sie 
o b y w a t e l b ia łos tock i : O d p o w i e ­
dz ieć na nie w inno S t a ro s tw o i 
p. K o m e n d a n t K a m a U . 

Z życia robotniczego. 
St ra jk g a r b a r a y w y b u c h ł o-

negda j z p o w o d u odrzucen ia 
ż ą d a ń r o b o t n i k ó w o 120 p r o c . 
p o d w y ż k i . 

Z a s t r e j k o w a l i r ó w n i e ż m e ­
t a l o w c y w fabryce p . Kukla -
r ewsk i ego i M- A j z e n s z m i d t a 
i ana log icznych p r z y c z y n . 

Jeden i drugi strejk w y w o ­
ł a n e zostały a r c y c i e k a w e m zja­

w i s k i e m dni ostał pich, k iedy 
s t a tys tyka operu je dz iec ięcemi 
cyframi, • życie p r a k t y c z n e na ­
s t ręcza coraz w iększe t r u d n o ś ­
ci w op łacan iu j ego codz ien ­
nych k o s z t ó w . Biuro s ta tys tycz­
n e czerp ie swoje d a n e (ze źró­
d e ł oficjalnych, k t ó r y c h skal­
pel n i ezawsze d o t y k a rzeczy­
wis tości . 

Ofiara huśtawki. 
W lesie mają tku W y s o k i 

S toczek bujała się od lat huś ­
t a w k a , o z m u r s z a ł y c h s łupach i 
przegni łych wiązan iach . Już w 
rokn ub ieg łym policja zarządz i ­
ła zdjęcia tej h u ś t a w k i , zagra ­
żającej b e z p i e c z e ń s t w u życia . 

W b r e w t e m u z a r z ą d z e n i u na 
wiosnę br. h u ś t a w k ę tę z n o w u 
u r u c h o m i o n o , a w n b . n iedz ie ­
lę, 'i-. 29 kwie tn ia , obiegli ją 
malcy z oko l i cznych osiedli , by 
użyć sobie dowol i . T r z e c i czy 
czwar ty z r zędu d o r w a ł się 
swej kolejki 13-letni Józef R o -
dańsk i z W y s o k i e g o S t o c z k u i 
n u ż e p o p i s y w a ć się „ p o d n i e b -
nemi wz lo t ami" . N ied ługo jed­

n a k t r w a ł t en p o p i s , bo h u ś t a w ­
ka pr2y p i e r w s z e m silniftjszem 
szarpnięc iu o b e r w a ł a się u gó­
ry i c h ł o p a k całą siłą r o z m a ­
chu r zucony zos ta ł z w y s o k o ś c i 
kilku m e t r ó w na u d e p t a n ą zie­
mię , dozna j ąc t ak si lnych o-
b r a ż e ń . iż p o godz in ie wyz io ­
nął d u c h a . 

N a o c z n y m ś w i a d k i e m tego 
t r ag i cznego w y p a d k u był m e c , 
R. R. z B ia ł egos toku , z n a n y 
t a t e rn ik i myś l iwy , uczes tn ik 
wielu n i e b e z p i e c z n y c h p r z y g ó d . 

J a k k o l w i e k c z ę s t o z a g l ą d a ł 
śmierc i w oezy , p , R. R . ws t rząś ­
nię ty zos ta ł d o głębi o p o w i e -
d z i a n e m z d a r z e n i e m , 

N i e z w y k ł e uczczenie Święta Narodowi IJJO 
W o j e w ó d z t w o komun iku j e , 

iż M e c e n a s , p . J an K r z a k o w a k i . 
były W o j e w o d a W o ł y ń s k i , z ło­
żył na cele n a r o d o w e , do dys ­
pozycj i P r e z y d e n t a R z e c z y p o s ­
pol i te j , kwo tę p ięć mi l jonów mk. 

D a r e m tym chc ia ł p . Krza -
k o w s k i z a d o k u m e n t o w a ć nie 
ty lko d u ż y p o s t ę p w admini ­
stracji P a ń s t w a , l ecz t a k ż e 

znaczne . k o n s o l i d o w a n i e , « du-
c h a n a r o d o w e j . , a k , e 8 . d o ­
k o n a ł o p o d I g i j o b J n 

Stan i s ł awa ^ o c i e c h o w s T i o. 
O(,ar0w8ną| k w Q t c ł * 

Panu Prezydentowi W o Z , ) 
B.a ło . tock . p . Stefan P o p t i W 
ski przy apo iobno i c i <4,M<M 
" e K ° obchodu1 w W a r J a w i e . 

Ju t ro dnia 4-go b. m. jak zwykle ukaże 
„Dz ienn ika B ia ło s tock i ego" , k tó ry zawie rać będ 
dan ie z o b c h o d u urocz . 3-go Maja w W a r s z a w i e i w B 
s toku i w i a d o m o ś c i z os ta tn ie j chwili. 

się rano 
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v»oz-
iłym-

Przygoda tragikomiczna pj Sz. Lfva 
Napadnięty przez bandytę, zatrzymaj* pociąg, 

za co ma zapłacić Karę 
i o chwili w k r o c z y ł d a 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

D o w ó z (wczora j ) : 
c u k r u , 2 w a g o n y mął 
s z m a t . 

W y w ó z (wczora j ) : 
s u k n a , 2 wagony(d rz 
gon c e m e n t u . 

C u k i e r p o d r o ż a ł 
w ' c i ą g u os t a tn i ego 
F u n t p i a sku , k tó ry 
w zeszłą ś r o d ę 2400 

2 w a g o n y 
i,jl w a g o n 

I w a g o n 

ewa( I w a ­

li 20 p r o c . 
tygodnia, 

kosztował 
mk. obec-

nia !jeat do nabycia w cenie 
3200 mk, 

Drożyzna w kwietniu wzros­
ła wedle danych Urzędu Sta­
tystycznego przy Magistracie— 
o 11,8 procentów. Podskoczy­
ły w cenie: mięso i cukier. Po­
taniały ziemniaki. Wszystkie 
inne artykuły utrzymują sie na 
tym samym poziomie cen od-
dłużazego czasu. 

Kronika policyjna 
Białostocki. 

'Od dnia I-go b. m. obowiązuje cena ttOO mkp. 
za wiersz milimetrowy ogłoszeń. Administracja. 

Jutro t-j. w piąteH w sali „PALĄCE" o u 8.30 wiecz. 
da się Wam poznać, Jeden z naj wy bitnieł szych 
eksperymentatorów, auto - medymnistów świata 

ROM-ROMANO * 

Kradzieże: Ze sklepu kon­
fekcji damskiej pod Nr. 2 przy 
Rynku Kościuszki skradziono 
bieliznę i t. p, wartości 3000000 
mk. Sprawca nieznany —- śled-
stwo w toku. 

— »W ogonku" przed okien­
kiem Urzędu Pocztowego wy­
zuty zoatał z gotowizny w mi­
mie 200.000 mk. obywatel Ka­
lisza, p. Mordka Guren, bawią­
cy w naszem mieście w spra­
wach handlowych. Sprawa ta 
prawdopodobni* nie zachwieje 
biegu jego interesów. 

Przejechanie. Na ul. Berdy-

czowskiej wpadł pod koła fur­
manki (Mętni młodzieniec Joei 
Prusman, przyczem nogi jego 
doznały poważnych uszko­
dzeń. 

Za krnąbrność wobec wła­
dzy policyjnej został zaproto-
kułowany p. Abram Łuszycki. 
zaan, przy ulicy Kupieckiej 
37. 

Wpadł w sidła Policji imci 
p. |St ani sław Usiak uczestnik 
wyprawy na gospodarza wioski 
Bezdowce, pow. Sejneńskiego 
i i innych bandyckich wycie­
czek. 

do o d \'-y-i i ai S .K w 

na 
ci 

Licytacja 
drewno użylKowe (przeważnie świerKewe) w iloŚ-

oKoło 400 m.1 kołhi sosnowe do płotów, o&ołe 
700.000 sztuk (wyróbkl 1923 r.) 

hęd / je się w lCanceWji N a d i e e n i t l w a K n y s z y ń i k i e g o 
»ada Kat ł - tnka) dnia i4 m3,d l;r. (pon iedz ia łek) o godV 
-ej. W y s l a w i n n e na p^ptars," so r tymenty d r z e w n e sprze-

1'JCO ia ' . Biii,si:\ cii inf orm>u 31 ".jdzieh Nadles -
• -1-; nslcic p o i / i i WaMikow pua l i ia lynis tokiem 

i", i~ b c; d 
: 1 w o K.1 

Sprzedaż Sukna i Manufaktury 
J. ŁoszczańsKi i M. Borowski 

Bynek KościosiKE 6 (róg Sienkiewicza) telef. 432. 

Magazyn po remoncie został ponownie otwarty. 

Sprzedał detaliczna po cenach hurtowych. 
C E N Y N I Z K I E S T A Ł E . 

Specjalne działy, rozmaite płótna, kołdry i koce 
po c e n a c h f a b r y c z n y c h . 

Dr. Gurwicz 
Specjalność choroby skórne 
weneryczne, moczopłclowe. 

Lscz. promiaaiami RentfjBBB. 
zyjmuje od godz. 10—I i 4—1 

iyłiofc. u l i c . Lipowa 17. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby waperycins- iJSÓrne. 

Białystok, ul, Kil ińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g. 9— 1 i 4 - 7 , 

W e ś r o d ę dnia 25 kwie tn i a 
rb . o godz . 12 m. 50 w nocy w 
poc iągu W a r s z a w a - Białystok 
dt> przedz ia łu w k t ó r y m zna j ­
d o w a ł się kup iec b ia łos tock i : 
p . Sz. L e w ( L i p o w a 4) i kilku 
p a s a ż e r ó w w k r o c z y ł > r abuś i 
z a b r a ł aie d o r a b u n k u . 

W i d z ą c , iż napas tn ik wyrzu­
ca p r z e z o k n o wal izkę z towa­
rem, p . L e w ws t r zymał poc iąg 
p rzy p o m o c y h a m u l c a r ę c z n e g o . 
R a b u ś zauważy ł to i znikł . 

^ - kupę 
k o n d u k t o r cele)m ustaleri a wi­
nowajcy z a t r z / m a n i a p o iągu, 
P . Lew ] , reaz a f pa saże* w o-
powiedzie l i k o d u k t o r o w i z»|. 
ściu. Nie p o m e g ł o to ws! ikże . 
S/ierny literze p r a w a ko) duk-

tor l a / ą d a ł or p . L w a ! fpła~ 
cenią ty tu łem cary za ai trzy­
manie pociągu i 35 tysl mk. 
S p o r z ą d z o n y zas ta ł od pow edn i 
p r o t o k u ł . 

Czegóż to e bywa)1 

Monterzy elektrowni przyłapał 
no kradzieży izolatorów. 

O s t a t n i e m i czasy z a u w a ż o n o 
us tawiczny b rak i zo la to rów na 
s k ł a d z i e e l ek t rown i , jak r ó w ­
nież g ine ły i zo la to ry ze s ł u p ó w . 
S z k o d y s ięgały »um mil iono­
wych , to też e l e k t r o w n i a zwró­
ciła się o p o m o c d o U r z ę d u 
policji ś l edcze j . 

D o c h o d z e n i e usta l i ło , iż kra-

;ktto 
dzieży i zo la to rów 
m o n t e r z y e le 
Karo lak , f Alek 
i Al f red W a s i ! 

C z e ś ć sk rad 
rów u d a ł o się 
z a o p i e k o w a ł a 
kami . 
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Obwieszczenie. 
Sąd Okręgowy w BiBłymdolju obwi««s-
c z ł , i « w cłaiu 7 kwietnia 1923 r. d 
iłjealru hand lówt jo dziatu A. l o t t t l y 

wciągnięte nałl^pującc firmf. 
Pod Nr. IWO. Firnu pned»icbio™iw«: 

„Michel Oppenhejm". Przedmiot—de-
UaJiciBa apucdaż mąki, rboia, ś leJi 
i I o warów kelaDJalnycti. Siedziba: B>a-
łyttok. Rynek K o . f i u . » k i Nr. 2k.~ 
Wlaiei f ir l ; MicEiel Oppcntiejm, i « n , 
*r Białym.tokn pri* Rjoka Ke4clinijki 
po<i Nr. 26, 

Pod Nr. 1989. Firma przedlicbiontura: 
„Sprzedai izeiecin^, koń.kiega wio#i» 
i .Lóiek fatreanycb Biewyrobionych — 
Szołest Siniak". — Przedmiot »pr»e-
daż .zczBCiDy, koń»ki . |o wło. ia i »kó 
rek futizaaych niewyrobionych. •—Sie­
dziba —Białystok, ul Wileza Nr. I. — 
Wlatcicie l Szołem Siniak, lamie.zkały 
w Bialynutoku. p n y uliey Wi l t ł e j 
Nr. I. 

Pod Nr. 1996. Firma pr»ed.icbior»tw«: 
„Lepzer Kaptan".— Priedtnioi—«pt«-
d a i . l e d i i * ! towarów kolonialnych. 
Siedziba — Biały*lak, alica Ryaek 
Kotciu . ik i Nr. 36. — W U . t i e i e l Lej-
zer Kapłan, zatoiciikaty w Bi a Jym. to­
ku, przy ulicy Sledjiowep pad Nr. 5. 

Pod Nr. 1997. Firm. przed.iebior-
itw." _Si le jm. Kapłan". — ,Przedraiot 
— drobna sprzedaż dodatków u e « -
ckich > stor w kawałkach. — Siedzi-
b . - Białf«lok. u!,ra Rc-iarnka Nr. I 
- • Właściciel Silejma Kapłan. la-
roiesik. ły w Białymstoku, przy ul S B . 
ra.kiej pod Nr. 55, 

Ped Nr I99ft. Firma pdedsiebior-
• twi: ^Sprzedaż galanleii> Salman Ka-
j . n " . — Pr».dmiĄ — iprzed .ż ga-
lanterji. — SiedziWa. Bi a ty«tok. ulica 
S o . n o w . Nr. 10. — WłaścirUI Salman 
Kaiian. z .mie. i lcaty w Białymaloku, 
przr uli^y So.nowfcj, pod Nr. 5. 

Pod Nr. 1999. Firma pned . iob ior -
. ! » • : „J°*e[ Kuplerberg".— Przrdmiot 
—sprzedaż wyrobów żelaznych i przy-
botów wodoriąno»yeh. — Siedirba — 
BiaJyalok ulica Kihńakicgo Ne. II. — 
Włair.ciel Jóiel Kupferberg, zaasie.z-
kałv w Bratymaioku. przy ulier Kiliń-
akiego. pod Nr. II. ' S88 

S«chotr, araz wazelkie ck^roby 
p i e n i a we leczy Balaai 

" ' T h i o c t f a n A q - e 
u ż y w a sie za po radą Eekafiską, 

sprzedają apteki 1 akł.dy apteekae 

Ogłoszenia df obhe. 
PoszuIIuręerP̂ totfc')' 
kaaenta. Z f ł t »xeą i | 
nika BiafoatiiieŁiei 

do Adm. 
Bod _T" 542 

SflCtaltM' '^ łmoai i e tny «soii*fPy i 
obowiązkowy notiukuje do jady. 

Oferty: Dziennik ] Hałoitockf jpod 
,H*n dla-wie t". 

Zgubiono kart i; o 
BiałymBloku pn 

Antaniełro. Citkow 
żarn, przy B| . NOWO-

i d 

Zg/ubiono p a n port 
Jasa Stankiewicz 

Ciytei 10. 

I gubiono dowód 
pfie« gminfl 

kundra-Aiekiieja R 
ul. Artyleryjaltiej 9. 

Zgubiono k.iąikę 
M . . I y ]elin z . ! 

wieckiej 12. 

Zgubiony dowód 
przez Slaroatwo 

ic lirada PJutycki 

o t o biały, 
Dojlidy na ira* 

irnczuka laifa, IJJny 
577 

w Hajnówce pa 

Zgubiono karle 
przez P.K.U. 

1898 na imię Anion 
zam. we wsi jaiwi 
pow. Białoaioeki. 

R ower 
używany sprzedaa 
Legjonowa 30. 

Zgubiono tymi 
• • Nr. 1474, wy 

ka V Rejonu Staro 
go, na imię Boryn 
p ń y ot. Sob ick ieą 

rżenia 
P.K.U. r|apm.c 

ego trocii. (fi1^) 
arazaw.kiej Nr- 21 

"' enii e •' ki, ó • f tm li; 
a zato: prẑ r fflicy 

589 

domowa,, na jfmje. 
. przy ul.>Mbzo-

n _ _ J i 572 
osobialy wvj|any 
iiałowieskie Da i-
B̂O zamieszkaSe&a 

ialowieaki. j 5S2 
OWDUBII -wyjjLnę 
jiałymsloku] }aci. 
ego Rutltuwtskjfgo 
T gra. D*li»|owo 

l w . Grodzi. 
Margol.i.i. 

m»r?e 
-4ln,-

Zgubiona lyra tu 
deiDobiliz.cy;neJ w 

.toku priez P K. U n. 
Goldberga, {rot/ . l * ( l ) 
Grodzieńskie) 1- IM1 

„Apollo 
„ BĄDŹ MOJĄ ZONĄ MAKS LINDER 

Do miłego zobaczenia Pickn« Bialt stocxanlti| 
dzia w km,e „APOLLO" od goc ziny 7-ejt 

is z serja 
aSS?^!**^5^ film świata 

TWORZENIE 
Ś W I A T A 

wielki (ilm biblijny w 7-raiu aktach. 

Główne rote 
odegrali najzdolniejsi 

artyści Zachodu. 

Kasa czynna od 5-ej wiecz. 
Ostatni seana: 10.15 wiecz. 

Kino a „Rusałka 
3, 4, 5 i 6 mata rb. 

Obrona Częstochowy 
Epizoi bohater»ki z FotOpH Henryka Sienkiewicza dr. w 6 czaać. t o m . 

Górc._Bombardowanie klasz- ^:%:ŻJ:J™^h±J,£ 

Wydawca i Redaktor Józef Ujłjshi. 
i>ruk PoWc H F Graficzne, J. Strowaki • S-ka. Bi«V»Wk 

Dla 
CO DZI EN 
od I —4 godz. :po 

Kasa otwarta od fodzinT 


